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Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
sów Die zwraca i bezimiene 

nyc . listów nie ekegłędniae 


z odsyiką 


Qrgan Polskiej Partyi Socyalistycznej. 


Wychodzi codziennie o poine 5 po polui 


| A W kraju głód... 


Alarmy warszawskie. — W czyjej obronie. — P. P. S. a komuniści. — 
Straszna sytuacya w kraju. — Co będzie w zimie? — Czy kraj będzie 
opalany — ogniem z karabinów? 


Alarmy bez końca... SĘĄŻC 2 

Demonstracye, rewtołucye, pow stania, walki 
<= na szpaltach naszej prasy burżuazyjnej. Za- 
wraniczny czytelnik' mógłby sądzić, iż Polska 
Da wszystkich swych krańcach pali się ogniem 

olszewizmu! iż Polska — to jeden wielki stos 

lszęwicki; iż Polska — to nie zapora przeci- 
wko- bolszewizmowi (jak utrzymują też same 
burżuazyjne pisma), lecz właśnie jakaś gigan- 
tyczna wylęgarnia belszewików. + %3 

„Szczęśliwie* upłynął  wiczorajszv ieni — 
&zepcą do ucha strwożonemu czytelnikowi ga- 
Łety dziś. Karabiny maszynowe stoją w Sejmie 
-y szeptały wczoraj. PPS. idzie z komunistami 

— już jawnie łże warszawski rozkaz wojsko- 
wy, wzorowany na sławnym carskim Trepo- 
Wie: naboi nie żałować! 
„ Ale w kraju cicho... 

* Rewolucye dzieją się na szpaltach gazet. = 
Bezrobotny robetnik warszawski, wyrzucony 
na bruk przez min. Jasionowskiego koma z re- 
Yygnacyą z głodu. Robotnik rolny w Królestwie 
Woła o ratunek, pod kolbami obrońców _„za- 
$rożcmych'* obszarników. Może gdzieś . jeszeze 
ezrohotny podniesie głos na jakiemś zebraniu 
ub pochodzie — ale wypadki lódzkie pokaza- 
ły, że nabojów ja, ch) nie brak jeszcze 
w Polsce... "7% ; 

A u nas w kraju, w b. Galicyj wogóle holsze- 
Wików. niema! Mcże są jakieś jednosiki, ale ro- 
boty bolszewickiej nienia. Retcia  kaiszawicką 
Wzięły na Siekie rzęd, biureksracra 1. IAS, pn- 
nnjące. mer 
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Proszę Parey do głębi rajd, da miaste- 
Czek i wsi uboższych. Rozgoryczenie szalone. 
rzez szereg miesięcy mmister mias © mia- 


steczek nie otrzymywało chleba zupelnie; od 
czasu do czasu ukazują się paskarekie pulki 

lub bachenki chlcha po cenie wprost niodostę- 
Ze. paskarskici. Cetnar zhoża: dorhodzi do 

1000 korcn. „Jeśli mamy korsć z głodu — lepiej 
już zginąć odrazu!“ — woła rozgoryczony lud. 
A widzi jak naskowza miala wsyuvstkiawo W 
bród; widzi, jak pp. obszarnicy duszą swe zbo- 

po schowkach mimo ustawy krmtrnaento- 
wej. I już tu i ówdzie razlegają się tokie głosy: 
wa anstrynekich czasów" — b” = 

Fury cukierków wszędzie — miasta melasy 
nawet nie dostaja. Brak soli dokucza po wsiach 
i po miastach strasznie: niema soli ani do ziem 
Niaków, ani do kapusty, ani dla bydła. „Pój- 
dzemy z widłami na miasta — brać sól“ — gro- 
żą chłopi, A z Orawy, gdzie ma nastąpić plebi- 
Scyt, dochodzą takie głosy: „Jak mamy do Pol- 
Ski iść, jeżeli nawet soli nie macie?!" * 

A opał? Zaprawdę, niewiadomo, co -stanie 
Się z ludnością tej zimy. Najspokojniejsza lud- 
ność nie będzie patrzyła cierpliwie, jak prze- 
ziębiają się i giną dzieci! Gdzieniegdzie gminy 
1 Spółki kupują drzewo (nawet tzw. miękkie) 
ale nie wszędzie drzewo jest; nie wszędzie 
miny i storostowie chcą i umieją. się starać; 
Zresztą. drzewo jest drogie (nieraz do > kor. za 
Metr z dostawą)... Cóż będzie w zin:'c 
' Pamiętamy, jaką szaloną SOLER. rozwinię- 
to przeciwko rządowi Moraczewskiego — za 
'zekomą „niefachowość'.. Obalcno go. I na 

lejsce rzadu posadzono raskarza, kóry jest 
Ivawdziwym rządem w Polsce. 

I cała ta katstrofa dzieje sie te* pe żniwach... 
„ Brniemy gdzieś w wyprawie wojennej pod, 
"Moleńsk, oddajemy na tą wyprawę wszystko, 
= mamy — a w kraju coraz groźniej rozsiada 

: ezarmą Rozpacz... 

_ Strajk relay obszarników i" wymie- 

zony przeciwko miastom i koneumenicm wo- 
Süle, przybiera katastrofolne rezmiary. 


a la niej! 
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W młynach konfiskuje się drobno ilości zbo- 
ża osób prywatnych, powcdując nowe fale zło- 
rzeczcń i protestów... T7 : 

Ale prasa burżuazyjna naogół nie ałto tego 
wszystkiego widzieć, Świadomie! W, obronie 
cbszarników! 

I ma tylko jeden środek: jęk luda ragłaszać 
hałasem alarmów. Dolszewicy — woła, bclsze- 
wicy! Idą bolszewicy! „Patronow rie żalet!" , 

Wylęgają się zgubne "r"mysły  dyktaiur= 
wojskowej. Obszarniey, zagrożeni reformą: rol- 
ną, zacierają radośnie ręce, czując, że te woda 
na ich mlyn. 

Alarmy bez końca... 

My, socyaliści polscy, rozruchów zie chesmy 
i do anarchii nie dażymy. Ale dotychczascwa 
bezradność i! nieudolność rządu; wojna ra 
wschodzie. dyktatura paskarzy  obszarnickich 
mogą spowodowiać straszliwą katastrofę. To 
wy, panowie — obłudnie utożsamiający nas z 
bolszewikami — to wy MECIE lud do Aa 
czy. i anarchii! 
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„Twarda reka“ wobec robotników. 


„Robotnik“ prostując prowokacyjny „rozkaż" 
warszawski pisze: 

„Komenda miasta wydała onegdaj „tajny TOZ% 
kaz“, nakazujący wejsky być w ostrem pogoto-` 
wiu bojowem. W dn. 29 września tudzież w dniu ; 
otwarcia Sejmu, i października — czytamy w 
tym rozkazie — są przewidziane napewno po- 
ważne rczruchy komunistów... 
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Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
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3 K. Glosy pubi iczne po 4 K 
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lidaryzuje się w tym wypadku P, P. S. z komu- 
misiami 

Hola, p, pułkowniku Zawadzki! Nie wiemy o- 
czywiście, czy komuniści zamierzali urządzić 
rozruchy, czy też jest to wymysłem policyjnej 
fantazyi. Ale jakie prawo ma komenda miasta, 
wydając ostre zarządzenia, robić „przypuszcze- 
nia" co do P. P. S.? Komendzie miasta „zdaje 
się“, że P. P. S. „solidaryzuje się“ co do rozru- 
chów z komunistami. Oczywiście źle jej się zda. 
je, ponieważ P. P. S, nie uprawiała i nie upra- 
wia taktyki rszruchów. Ale owo „zdaje się* w 
rozkazie komendy miasta może mieć tylko ten 
skutek, że, ponieważ prowadzimy działalność 
jawną i legalną, na nasze instytucye i naszych 
towarzyszy mają się przedewszystkiem skiero- 
wać represye, 

Dalej czytamy w tym rozkazie: 

„Zakazuje się najostrzej strzelania w powie- 
trze; każdy żołnierz musi mieć jak najwięcej na- 
bai i winien być w tym względzie pouczony". 

Jest to wprost zachęta do użycia broni w ka- 
żdym wypadku, gdy oficerowi’ lada zbiorowi- 
sko wyda się nicbezpiecznem, Zakazuje się też 
strzelania w górę, dla postrachu, A zatem nie 
chodzi o utrzymanie porządku w spesób bez- 
krwawy. Nie, żołnierz musi mieć „jak najwię- 
cej nakoi*, aby przejął się świadomością, że w 
razie.czego ma strzelać bez pardonu. 

Tę świadomość w oficerach i żołnierzach ma 
jeszcze bardziej utrwalić następujące zdanie: 

„Dodaję, że Rząd stol na stanowisku twardej 
ręki", 

Ach tak! Więc ten rząd nieudolny, rozsypu- 
jący się, bezmyślny, który ma tak miękka rękę 
wokec pasksrzy, Chszaruików i kegatych chła- 
pów, ukrywających zkoże, wotce złodziejstw i 
nadużyć, wobec zamachowców z prawicy, wobec 
bolszewizmu reakcyi społecznej, posługującej 
się najwyuzdańszcmi sposobami walki, — ten 
rząd „stoi na stanowisku twardej ręki" tyikg 
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Zdaje się, że so- 1 wobec robotników h.. 


Kto prowokuje rewolucyę? 
W obronie obszarników. — Ostre cazan rządu przeciw robotnikom 
rolnym. 


W Polsce panuje podniecenie wywołane alar- | wskazuje na rezolucyę przyjętą na zjeździe służ- 
mami prasy burżuazyjnej o zbliżającej się rze- : by folwarcznej, która domaga się zaprzestania 


komo rewolucyi bolszewicko-socyalistycznej(!) 
Prasa burzuazyjna sieje panikę wśród sier prze- 
straszonych społecznie, domaga się od rządu 
zarządzeń represyjnych, dyktatury, sądów do- 
raźnych, słowem zawieszenią demokracyi, al- 
bowiem masy są niezadowolone,  rozgoryczone, 

Niezadowolene, podkreślamy, ale spokojne, 
to jednak wcale nie przeszkadza prasie reak- 
cyjnej przygotowywać zamachu na wolność 0- 
bywatelską, na prawa demokratyczne ludu pol- 
skiego, 

W masach panuje niezadowolenie wywołane 
głodem, zdzierstwem paskarskiem, sabotowa- 
niem ustaw aprowizacyjnych przez bogaczy 1 
okszarników. 

Służbę rolną prowokują obszarnicy i kmiecie, 
systematyczną akcyą w celu udaremnienia Te- 
fermy rcincj. 

Anarchia ta, stwierdzona przez wszystkich, 
nawet przez reakcyjną prasę, nie spowodowała 
wystąpienia rządu przeciw anarchii i prowa. 
kacyom paskarsko-okszarniczym, co mylnie — 
jak się przekonamy — przypisywano „Słabości 
rządu", 

Ezad obecny polski jest „słabym“ wobec ob- 
szarników i paskarzy, — gdy idzie o zgnęnienie 
klasy robdiniczej, jeszcze spokojnej — wykazuje 
nadzwyczejmą cnergigl 

Oto fakta: 

Wydział prasowy Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, wysłał do starostów okdłnik, w któ- 
rym poleca przeprowadzenie cnergicznych re- 
presyj, wobec Związków slużby rolnej. Okółnik 
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parcclacyi z wolnej ręki, a przejścia ziemi w rę- 
ce bezrolnych i małorolnych kez wykupu. 

„W ten sposób — powiada okólnik — związ 
ki przechodzą „od spraw obrony interesów o po- 
większenie ordynaryt i pensyi =. bczpośrcdniej 
walki o ziemię“, zapowiadając, że w tej mierze 
nie cofną się przed żadnymi środkami walki. 
Ponieważ walki o ziemię nie można uważać za 
interes zawodowy robotników rolnych, przeto i 
tego rodzaju rozsrerzanie działalności związku 
jest przekroczeniem jego statutu(!!!), taktyką 
zaś, którą zapowiada rezelucya zjazdu, jest 
grożbą dla porządku publicznego". 

Dalej, rząd bierze w obronę tak „prawnych“ 
nabywców ziemi jak i parcelantów i oświadcza, 
że t 

„Służba folwarczna, do której często przyłą- 
cza się okoliczna ludność małorolna względnie 
bezrolna, stara się uniemożliwić prawnym na- 
bywcom działek ziemi zagospodarowanie się na 
nich. Jest to objaw groźny nie tylko dła porząd- 
ku publicznego, ale w wysokim stopniu również 
dla życia gospodarczego kraju“. 

W obronie tego „prawnego“ cgrabiania bez- 
rolnych i małorolnych z ziemi, rząd wzywa sta- 
rostów do „wystapienia i zastosowania wszyst- 
kich środków prawnych. Jak mają wyglądać 
te środki prawne? Oto mówi okólnik, że 

„Oddz iały związku, które nie są zalegalizo. 
wanes, należy rozwiązać, e ilo zaś działałnsść 
załegałizowarych odńziałjw związkn dążyć 
kędzie do zadań, stanowizcych przestępstwo, 

albo wykroczenie, to po przeprowadzeniu 0- 
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chodzenia należy skierować tą sprawę do pro- 

kuratoryi sądu 6xręgowego z wniosźiam o 

zawieszenie, względnie e rozwiązanie oddzia- 

łów związku”. 

Takie encrgiczne okólniki wydaje „słaby“ 
rząd w cbronie bogaczy! Ale ten rząd mie posiada 
żadnych Śrońxów, „prawnych”, by zmusić ob. 
fzarnika do cddania zboża państwu! Nie wysy- 
ła energicznych okółników do starostów, Sabo- 
łujących ustawy, które ich zdaniem „nie dadzą 
się przeprowadzić!“ 

A tymczasem ergie prześladowań ludu bez- 
rolnego i Związków służby szaleją! W Pińczo- 
wie zarządzono arcszt domowy sekretarki 
Zwizzku kezrzlnych; służbę rolną kije Żandar. 
messa kelbami; we Włoszczowej rozkázano 
moetiewanie się codzienne Wydziałowi Związku 
it a. 

„Minst zał:razó-się dawyniiskaty zanczów 390- 
ża u Gtszarników przy pomocy kolb, — którymi 
sięraczy służbę rolną — rząd pizeprowadzą za- 
jęcie drobnych ilości zkoża w młynach, przez co 
krzywdzi biedaków przedewszystkiem] 

Widzimy jaki jest ten rząd. „Słaby“ jest wo- 
bec paskarzy — silny wobec ludu pracującego: 
Kto więc prowokuje rozruchy? 


Alarmy bez końca. 


Po tt"n wojcEswe w Warina — Dorey 

Ocio rezkąz — A zaburzeń nio krta.. 

Rorkazóm dowództwa wojskowego - miasta 
Warszawy zarządzone zostało ostre pogotowie 
wojskowe z powodu zanosi” nerh zabu- 
rzeń komunistycznych, na onie msihliższe. Roz- 
kiz mówi miedzy dnnemi: Na dzień 1 paździer- 
niky przewidywane są zaburzenia komunisty- 
częś, a Me iezt tritempa Ti TINA. = WŁA c) 
się z Komunistomi(!) Daiej rozkaz postanawia, 
że ważniejsze palróje muszą "rzęstwwać pod 
komendą oficera, Ktńry w razie nmo?o"ianie się 
zaburzeń postąpić ma naienerziczniej w myśl 
wydanych instmukcyj i raruleriny. Poz Żod. 
nym warunkiem w porieure strzelać niz Ao 
no. Każdy żołnierz ma być zaproszony W jak 
największą ilość nehoi i ma być należycie po- 
uczony. 

Dzień dzisiejszy minał smokc/*1 


Galicya wschodnia przyznana 
+ definitywnie Polsce! 


Wiedch--(PAT. „Wiener Allg. Ztg.” donosi 
z Hagi: Holands Byran cytuje następujące do- 
niesienie sTempsa': Najwyższa Rada z inicya- 
tywy Francyi, postanowiła przyznać Polsce de- 
finitywnie Galicyę, tak, że prowizoryczna ad- 
ministracza polska zamieniona zostanie w de- 
finriływną. — 
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Plany min. Bilińskiego. 
Z OBRAD KOMISYJ SEJMOWYCH. 
Komisya rolna wysłuchała referatu rządu w 


zakresie akcyi pomocy rolnej w zniszczonych . 


przez wojnę powiatach. | 

Komisya skarkowo = budżetowa odbyła ze- 
branie, na którem minister skarbu zwrócił u- 
wagę na konieczność załatwienia budżetu za 
pierwsze półroczo br. prowizoryum budżetowe- 
go za czas od 1 lipca do 30 września br., nadto 
zapowiedział w czasia najbliższym projekt bu- 
dżetu y wiesięcznego za czas od 1 lipca b. r. do 
31 marca, 1920. Po ogólnych wyjaśnieniach w 
sprawach walutowych minister skarbu zapo- 
wiedział zlożenie w Sejmie projektu pozatku 
dochodowego, który będzie stancwił podwalinę 
całego systemu podatkowego. Po dyskusyi nad 
tem oświadczeniem uchwalono na wniosek Dr 
Lcewensteina odroczyć na razie dyskusyę nad 
wniłoskami podatkowymi, aż do przedłożenia 
przez rząd planu finansowego i projektu poda- 
tkowego. 

Najważniejszą informacyą Bilińskiego jest, 
że uniiikacya wszystkich walut nastapi na 
podstawie marki polskiej. Nowe marki polskie 
są już w druku. Natomiast puszczenie w kurs 
„złotego polskiego” zostaje odroczone aż do 
wzmocnienia się naszej waluty. a 

Komisya prawnicza wysłuchała rcferatu p. 
Śliwy o projekcie ustawy w przedmiocie zwal- 
czania lichwy i p. Grzędziełskiego o ogólnych 
zasadach ustawodawczych o walce z lichwą. 

ZASIEJSZZ POSIEDZENIE SFMT, 

Biuro sejmowe rczesłało następujący porzą-' 
dek dzienny 85 posiedzenia s:jmu w dniu 
1-go października 1919 r.: 1) Wnioski w spra- 


„NIA P'R Z"0sp" 


wie aprowizacyi, 2) pierwsze czytanie ustawy 
w sprawie objęcia państwowej służby zdrowia 
w byłym zaborze austryacko-węgierskim przez 
ministerstwo zdrowia publicznego, 3) sprawo- 
zdanie komisyi oświatowej o wniosku posła 
Głąbińskiego w sprawie szkół kolejowych, 4) 
sprawczdanie komisyj prawniczej o wniosku 
posła Anusza i towarzyszy w sprawie ustawy 
o zmianie nazwiska, 5) sprawozdanie komisyi 
konstytucyjnej o wniosku posłów  Grzędziel- 
skiego i tow. w sprawie zmiany artykułu 10 or- 
dynacyi wyborczej do Sejmu ustawodawczego. 


Plebiscyt na 6. Slasku przy pomocy 
niemieckiego wajskal | -* 


Sosnowiec, (PAT) Dn. 30 wr”eśnim, „Głos Pra- 
cy“ zamieszcza dokument o niemieckiej akcyi 
plebiscytowej przy pomocy wc;”wua. Komendant 
saperóry IX -dywicyi piechoty wydz} wytyczno 
dla prancgoniy ramy oskiaj przes wojsko. Pro- 
paganda wojskowa ma być uzupełnieniem pro- 
pagandy władz politreznych i policyjnych nie- 
znacmie przy pomocy podoficerów starać się © 
to, aby Polacy górnoślascy nabrali miłości i sza- 
cunku dla ojczyzny(?) i somi przyszli do prze- 
konania, żo jednakże rządy niemieckie są dobre 
i korzystne dla nich. 

Wojsko powinno aknzyrya, że jest gotowe 
spieszyć z pomocą ludności i dla tego powinno 
dawać pomoc w każdym wypadku np. w czasie 
żniw, dając zaprzęgi i ludri. Nie rależy czekać 
wezwania łudności, pomiewaćż biedny zawsze jest 
mniej śmiały, Dowvódcy oddziałów znająe ludzi 
powinni wiedzieć, komu potrzeba pomocy, a np. 
w razie nadchodzącej PMurzy przez posłanie 
dwćch albo trzech ludzi można niejednemu go- 
spcdarzowi pomódz, u 

Jeżeli proza ta rozpocznie się niazwłiesmnie, 
to wojsko może nieskończenie wielo przyczynić 
się do tego, że zachowa się dla ojczyzny jedną 
z najhosgatsrych części, 


Nowe oświadczenia Benesza, 


Solze : Tiemeami, — © m elsce. 

Wieńsń. (PAT) „N. W. Journal" doncsi z 
Pragi: Minister spraw wewnętrznych Benesz 
ne. zebraniu dziennikarzy podał imtrresująca 
szczegóły zagranicznej polityki Czech, które 
przez niedyskrecyę „Lidow'ych Nowin“ dostały 
się do wiadomości publicznej. Benesz eświad- 
zł: Jedynie Niemcy zachowywali się popraw- 
nic wobec Czecho-Sławacył. Czecho-Słowacya 
musi zarownić demmskracyi niemicckiei swoje 
papare a "ETE A i 

Dalej wskazał, że reakeva monarchistyczna 
jest pewna i że dotyczy to płówwo Paokki(i) 
i Wegler. Polska, Węgry i Rumunia dążą do 
utr'orzefńia trójprzymierza. Mewca oświadczył, 
że Słowianie nie zyskali nic w ostatniej wojnie 
ponieważ są rozdrobnieni. 


Z DNIA. 


SUKCESY WOJSZ FOLSRICIL 
Śmierć grzerała Duki- *-"n. 

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gen. z 
30 września bm. Front litewsko-białoruski: Od- 
działy nasze, uprzedzając spodziewaną akcyę 
przeciwnika, nagłym wypadem rozkiły pod fol- 
warkiem Borysów i wsłą Niemanica, koncen- 
tudace się jego oddzicly. Na wsze gg 
ôd Pokrujska oddziały nasze zniszczyły umoc« 
niong pozycyę nieprzyjaciela we wsi Małe Bort- 
nikt, rozbijając jego oddziały, biorąc 400 jeń- 
ców 1 6 karabinów maszynowych. ł*o dokona- 
niu tego ataku oddziały nasze cofnęły cię na 
przyczólek mostowy. W walce tej odniósł cięż- 
kie rany dowódca dywizyi wielkopolskiej, ge- 
neraf Dubiski, który wkrótce zzarł. 

CZAD ANGIELSKI DOMACA SiE PAZALI- 
AOTAN A Po” arów ETANCUSEIMI_ W 
WARSZAWIE. 

Gubernator angielski w Libawie gen. Robin- 
son cidbywajęc przed klku dnie- i podróż aero 
planem, musiał wylądować i przy tej sposobno- 
ści zgubił notatnik, w którym znajdowały się 
zapiski co do polityki ententy w kwestyach 
bałtyckich. Między fnnemi byla tam wskazów= 
ka, że rząd angielski domaga się, aby paraliżo- 
wano wpływy misyi wojskowej francuskiej w 
Yarszawie. Nadto byla uwaga, aby pracować 
w kierunku uzyskania wpływu w prowncyach” 
nadhaliyckich; był także w notatniku nazna- 
czony plan zabezpieczenia wniywów angiei- 
skich w Łotwie, gdzie przeważeją wpływy nie- 

mieckie. 
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NIEMNASYCGONOŚĆ CZECEÓW. 

Praga (PAT) Na wczorcjszem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego wygłosił min. spraw 
zagran. Dr. Benesz obszerne exposece, w któr:m 
oświadczył że Czesi żądali na kenierencyi pa" 
ryskiej Obszaru Czech, Moraw, całego Śląsku 
K!adska, części Śląska cieszyńskiego obszar™ 
Serbów łużyckich, rchtyfikacyi granic z Aus 
stryą. Słowaczyzny aż do Dunaju i obszarów 
węgierskich. 

Konierencya pokojowa nie zaspokoiła w zu* 
pełrości żądań czeskich. Zwłaszcza odnosi się 
to do części Górnego Śląska i Kładskąa, 

Aż do kwietnia — mówił-dalej Benesz — te- 
rytoryalna komisys konferencyi pokojowej u* 
znawała Żądaria czeskie, pozostawiając Pola* 
kom jodynie c«rey "ialski, Od kwietnia, po in” 
terrw=ncyj "omlcyi cieszyńskiej, sytuacya uło* 
PP 241 ini 
X31n Są ma r'ckorzyść dla nas, Minister Benesź 
usk:or+nl elg nastęszdo na propagandę polską W. 
Pazżn przeciw Czechom., 

NZUAET PISZA CPUŚCIĆ KRAJE NADBAL« 
TYCKIE. y 

Wedi, (B. K) Generał Noudant wystcsował 
do rządu niemieckiego notę w sprawie opróż* 
nienón przez Niemcy obsbzarów nadbałtyckich. 
„ańsfrwa sprzymierzone I zaprzyjaźnione pono* 
wnie upraszają(!), by rząd niemiec-i natych* 
minst zarradził wycofanie wszystkich wojsk, 

szła”, uxzzdow z chbszarów na” hałtyckich. 
Wszyscy Niemcy, którzy przebywają w rosyj- 
sk ich formrtvach, muszą się wycofać poza za” 
kre: loną Xvi graniczną. Opróżnienie musi na% 
słąnić maóyetrotni, Do czasu spełnienia tych 
żądań Nirricz zic keda zaozatrywane w "rade 
Li aymond 1 w swoewce. Ententa nestanowiła 
chirzugić wszysimie ułatr'ienia finansowe, któ 
rych żądają Niemcy. Tey | 


Niemieckie wykręty. 

„Neuss Wiener Tagblatt“ donosi z Berlina w 
sprawie noty koalicyi do Niemiec co do opróż- 
nienie prowincyi bałtyckich, co następuje: Rząd 
niemiecki uczynił wszystko, by skłonić żołnie- 
rzy niemieckich do opuszczenia Bałtyku. 

Rząd niemiecki nle mołe zmusić do powrotu 
nficzrów 1 żołnierzy, którzy przyjęli służzę ro- 
syjską. Zaprosił tedy międzynarodową komisyę 
na miejsce, by przekonała się o istniejących 
trudnościach. Armia, o którą idzie, wynosi nie 
50 tysięcy, lecz 720 tysięcy żołnierzy, 

REAECYA NA WEGRZECH. 

Biuro koresp. donosi z Budapesztu pod datg 
30 zm.: Dzienniki donoszą, że wczoraj pojawiła 
się deputacya członków dawnego parlamentu u 
prezydenta ministrów Friedricha i wręczyła mu 
memoryal w sprawie zwołania starego sejmu(1) 
węgierskiora Prezydent ministrów oświadczył, 
żę czyni odpowiednie kroki natrzebne do zwo- 
łania starego sejmu, gdy usunie trudności stoja 
ce temu na przeszkodzie. 

NOWY CAT NEm WY JUCAT, 

Wiedeń. (PAT.) Wiedeńskie biuro korespon- 
agencyjne donosi z Belgradu pod datą 30 bm.: Ro 
gent Aleksarder powierzył Proticowi utworze* 
nie nowego gabinetu. 


STRAJK KOLEJARZY W ANGLII, 

Biuro Reutera donosi z Londynu: Wiadomo- 
ści nadchodzące z kraju świadczą, że cały ruch 
kolejowy jest zastanowiony, O niepokojach nie* 
ma znikąd doniesień, Rząd urządził na ulicach 
służbę transportową. W Carbit zastanowiono ła 
dowanie węgla. 

Między Londynem a miastami prowincyona!- 
nemi zaprowadzono służbę autemobilową i po- 
wietrzną. Wczoraj zgłosiło się 80 tysięcy kole” 
jarzy do pracy. i 

SPADEK KORON. 

Wiedeńskie biuro korespondencyjne donosi 
z Zurychu pod datą 30 bm.: Kurs dewiz: Borli? 
23.75 (dnia poprzedniego 25) Wiedeń 8.50 (dni? 
poprzedniego 9). Praga. 20.50 (dnia poprzednie” 
go 21.50) niem, austr. korony stemplowane 8.37 
(dnia poprzedniego 8.75), niestempłowane 8.37 
(dnia poprzedniego 8.78). 

LWÓW BETZ DRZ"”"A, 

„Gazeta Poranna“ doncef, że rsetonca firmy 
Haber i Markus w Podhajcach p. Leon Roth za” 
oferował swego czasu miastu kupno 209 wago* 
nów drzewa. Miasto przyjęło ofertę i złożył 
firmie zadatek 27.000 koron. Ponieważ trans’ 
porty nie nadchod”'v, zwrócono sio Co firmy 
z urgensem i okazało sio, że firma nawet ni? 
zaczę'a jeszcze zaćzki drzews. Oetatniv p. Pal 
zwrócił się do miasta z zawiadomien em, źe je” 
co piema, sorzodata t3 S anaana re M” zwyci gI” 
riu monan. MAC aA marg Aans OT (a 
J kéba ‘Markusa. Frznetwo 
Lwów drzewa na zimę! 


—-zkarja mast? 


Nie: 


ap% 


NAPRZÓD" 


Perspektywy rządów bolszewickich. 


Co będzie z Rosyą? — Prywatna "własność. — Rady fabryczne znikły. — 
Wzrost drobnej produkcyi. — Dalsze widoki. 


Co będzie z Resvą? Jaka przyszłość rr-a ją 
jeszcze? Te nvtania zaprzątaja żywo cpinię 
Europy od 2 łat. Cały szereg niezwykle waż- 
nych zagadnień pelityki wschodniej i polityki 
socyalistycznej przedewszystkiem łączy się z 
niemi. 

Jest silny prąd do rozwiązywania tych py- 
tań, wed!iue nobożnych życzeń. Jedni oczekujn 
od 2 lat upadku sowieckiego rzędu lada chwi- 
la i utworzenia się na jego miejsce myr="rhli 
reakcyjnej lub konstytucyjnej, rertzliki ka- 
deckiej lub sceralistycznej zależnie od osobi- 
strych sympatyi danego proroka. Komuniści zaś 
twierdzą, że rząd sowiecki utrwalt się i trwać 
będzie na wieki wieków. Odnan'-***=" na te za 
pytania bezstronnie trudno jest, gdyż "nierna- 
cye jakie posiadamy o stanie rzeczy wewnątrz 
Rosyi są nicpewne i prawie zawsze tandencyj- 
nie przercb'one. w. 

Smugzę światła na tę sprawę rzuca wydana 
niedawno książka p. t. -Tietv p sowo t-n Mg- 
syi“, Autorem jej jest Paweł Olberg, 29-letni 
członek socyal-demokratycznej porivi Rosyli 
a ostatnio współpracownik orranu (Gror"ieeo 
„Nasza Żizń”, który przebył w Resyi cają re- 
wolucyę, 

Konstatuie on na podstawie faktów, że rząd 
S-artochi olo Ca'zen2? głównawo © omes- "= 
nienia. Sorwnlizm mimo parvet wysiłków 
rzndu nie wszedł w żre. W mata” ri=-Ta mantie 
niepodzielnie nrywetnna własność. Przemrst fa- 
bryczny zestał upaństwowiony, ale bynajmniej 
nia uspołeczniony. Rady fakryema mmi. 7 je 
rektor fest znów mbonintnwm ma=a—. Praszią 
przemysł fahrwczny nirzymał sin tika w tvr 
działach, gdzie produkcya drobna iest niemo- 
żliwa. Wszędzie, gdzie to było możliwe wielka 
produkcya ustąpiła przed małą  (oczywiścię 
wbrew intencyom rządu) tak że chserwować 
raczej można cofanie się do form gs..podarki 
średnicewiecznej niż tworzenie się nowej socya- 
listycznej. 

To samo w administracyi. System rad wy- 
tworzył nową biurokracyę nie lepszą od daw- 
nej zamiast bezpośrednich rządów ludu. Zre- 
sztą władza sowietów jest dziś bardzo ogra- 
niczona. — Lwia część władzy we "czystkich 


dziedzinach życia zagarnęły ezrezwyczajki, za- 
leżne tylko od Mcskwy į faktycznie przed ni. 
kim nmniccdpowiedzielze, O zniwelowaniu klas 
niema mowy. Zmienily się tylko ich role z tą 
różnicą, że nominalnie panuieca, ro-letaryat, 
jest również uciśniona przez biurokracyę i sze- 
rzące się mimo rczstrzeliwań ruekarrtro. Cian 
aprowizacyjny jest bardzo ciężki, co w połącze- 
niu z upadkiem przemyslu spowodowało maso- 
wą ucieczkę rokntnikńw ra tfo. Miasta wy- 
ludniły się w przera*ajno" “ogb. 

Rząd sowiecki trzmna re trakism zorgani- 
zawanej onczycyj, (zerte —ontonia npłornekie 
są czysto lokalne ji łetwo tłumione, zresztą 
chłopi najmniej cdczewają ujemne strony rzą- 
du sowietów. Burżuazya jest nieliczna i rez- 
brojona, a cpozycyę wśród rroletaryatu tlumi 
bezwzględny terror. Ponieważ żadna wolność 
prasy ani zgrmacdzeń nie istnieje, zorganizowa 
nie się niezad:'wolenych jest niomoż!iwe. Ezad 
ohecny może się wise Tecnoza trzymsć harcza 
długo, póki nie zostanie pokonany m*!**-rnie 
przez siły zewnetrzne Jub wysadzony przez zu- 
pełno ekonomiczne bankructwo. Pierwsza e- 
wentualność nie wydaje się blizką, Crugiei 
chwilę odwleka cbojętność chłopstwa, najlez- 
niejszej warstwy ludności. 

Chwila ta jednak zbliża się nieus'nennie i 
grozi pociągnięciem za sobą porreinet foli car- 
sk'ej reakcri i biatero terrorn, Bolszowicy mo- 
gliby wszakże zapobiedy temu. restytuniąc pó- 
ki czas demokracyę. Nie zdradzają jednakże 
żadnych tendencyi w tym kierunku. "rrzymie- 
rzając się z hłurokracra, m'iieryzmem I nawe? 
kapitalizmem (Propozycye Lenina czynione ka 
piialistom amervkańskim) it rz"niae dla tego 
przymierza ofiary 2 podstawowych zaszd swe- 
go programu, o jednei demokracyi słyszeć nie 
chcą. Nienawidzą ia. zda sie, więcej niż biurokra 
cyę, militaryzm i kanitalizm. Trrdna wiec O- 
sądzić, czy uda się Rosył lub nie, uniknąć lesn 
Węgier. Rząd obecny trzymać się mo?e feszcze 
długo, jakkolwiek za cenę cofania co dą gre- 
dniowiecza lub przystosowania się do form ka- 
nitalstycznych. To ostatnie jest mniej parado- 
ksalre niżby się zdawało. Próby w tym k'e 
runku już sie rorrenomały, 


e 
Dokoła pokoju. 
nARGUMENYE" REFORMY”, 

Warszawski korespondent „Reformy“ uznal, 
że winien zarekomendować się ziakiem na 
P. P. S. 

Wyniośle cbwieszcza on w swoim liście, żą 
teza, iż Polska winna nie dopuszczać do zrekon- 
Struowania się Rosyi, wypchanej zaborczymi 
kęsami, jest nierealną, że „poezyą” jest „cała 
teorya wieńca państw narodowych, które mają 
odgrodzić Polskę od Rosyi*.. Na poparcie swo- 
lej krytyki nie daje on nic — prócz kredytu 
"politycznego znawstwa' organu, który tę kry- 
tykę umieszcza. 

Natomiast, popatrzmy, jak argumentuje, 
Sdzie porzuca naga „wyniosłość". 

Sprawa wojny.. Korespondent ów dziwi się, 
dlaczego socyaliści ckcenle żądają zaprzestania 
wojny. Dlaczego teraz obrali metę pokojową, 
Bdy przedtem na kampanię wojenną się godził. 

Warszawa posiada ten sam klimat, co Kra- 
ków i reszta Polski. Korespondent mimo to nie 
rozumie, co znaczą olbrzym'e koszta kampanii 
zimowej, co znaczy niezakończenie wojny przed 
zimą, czyli przewleczenie jej na rok przyszły: 
Bdyż zima większych rozstrzygnięć nie przyno- 

« Korespondent ów siedzi w Warszawie i nie 
wie, że sprawa górnośląska ujawn'ła chyba do- 
stątecznie naszą niemoc na zachodzie, gdy cię- 
čavem całym przemy na wschód. 

Korespondent ów nie rozumie, że gdy chodzi 
lo o uwclnienie Wi Ina, o uwolnienie ziem, gę- 
- przetkanych ludnością polską, lub ku Polsce 
lążącą — popieraliśmy akcyę polską na Li: 
Wie — wbrew notabene ów czesnym awanturni- 
Czym 'mtrygom endeckim. Ale i kresy te — mają 
ŚWój kres. 

U m: liardach, które kosztuje wojna, które ro- 
Ma lawing — ów nan mógł się dowiedzieć choć- 

Z wyliczeń... „Reformy“. 
dis my już w Drneburgu. Uzvskujemy połą- 
enie z wieńcem państw baltyck'ch. (Ach pra- 


de | 

: Wap Ów pan „wienieę* uważa za poczyę, więc | 

ws *4 chce hy oręż polski dochod> "|, możemy 
oólnie z niemi pomyśleć o pokc iu... 


orespendent ów nie wpadł nawet na pomysł 


„Czasu”, który dawał do zrozumienia, że ko- 
szty, znoje i krew, prezlaną i jeszcze przriewać 
się mającą na wschodzie, można spożytkować 
dyplomatycznie w całokształcie spraw, oh-ħo- 
dzących Polskę. 

Czy to nie jest „poezyą” 
igraszką, 

Cóż słąd, że dla ententy może być dogedną 
nasza walka? Gdy równocześnie jej Rada wikła 
nam „misternie“ na tyłach snrzwv. nawe fak 
jasne, tak narodowo-bezsporne, jak obu Sla- 
sków; gdy równocześnie nasz genialny drnlo- 
mata Dmowski z żadną z kwestvj najżywotniej 
szych dla nas uporać sie nie mcże! 

Czy te fakty sa nieme? 

To mą być zachęta dla dalszego krwi rozle- 
wu? Mv bsdźmy dobrzy dla Den'kfna, a ententa 
dla... Hoersinga. Na to mamwv nonnsić e'-*-vy 
gisantyczne. dawać się wyciskać, jak cytryna. 

Korespondent uważa, że „losicznych" racyj 
do żądania zaniechania wcjny n'ema — tylko 
taktyczne racye — wzburzenie mas. 

I ma na to recepte. Korsolidorve rerkcyi. W 
imieniu niedoh'tków enknanaryweh woła do en- 
decyi o „amnestyę* dla nich o zsnomnienie 
win i porodzen'e się w obliczu wroga, Tokiego 
— polskiego ludu. 

Mogli się różnić w owyventacvach, edv ch-Zzi- 


ło o zaborców, ale teraz winna hyć jedna cryven- 
terra ody rhadpi a poleti mA, 


— poetycką krwawą 
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trejk pocztowców? 
Zjazd recztoweów. — Nędza wśród pracowni. 
ków „AWZ ch. — Prziha re-te = 

W dniu 2 27 28 kr m. ryj SIĘ w Topalan 
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Małopolski, Śląska cieszyńskiego i Z::mi Kiele 
ckiej. Zebranych powitał prezes koła miejsco- 
wego p. Herbst. Po wyborze prezydyum nastą- 
piło sprawozdanie prezesa Związku p. Wieliń- 
skiego z Warszawy, który w dłuższem szczegó- 

łowem przemówieniu przedztawił zebranym 
zabiegi Zarządu od chwili założenia Związku 
(styczeń 1919) do chwili niniejszej, wskazując, 
że oprócz spraw organizacyjnych (15.000 człon- 
ków) wywalczył dla pracowników pocztowych 
wydatny dodatek dreżyźniany, który to doda- 
tek pobierają pocztowcy już od lipca b. r. Spra- 
wozdanie prezesa przyjęto do wiadomości. Na- 
stąpiły obrady w sprawach ściśle fachowych 
jak: płace i umundurcwania służby, prłiczenie 
lat wojennych pracownikom pocztowym, spra- 
wa unifikacvi personalu poczem w drusim 
dniu obrad przystąpi ono. do snrawy aprowiza- 
cyi porsenalu pocztowego. — Refcront stwier- 
dził, że na podstawie istniejących rozporządzeń 
wydanych przez Ministerstwo Aprowizacyi ©- 
bowiązane są starostwa aprowizować Konsu- 
my perag e; x 6 
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niektóre zaś zupełnie o ta sprawy się nie trosz- 
czą, przekazując załst”wienie ich samym kon- 
sumom. 

Po kilkugodzinnej dhacio uchwalono rezo- 
lucyę następującej treści: Zebrani delegaci 
stwierdzają, że Stan eprowizacyjny wśród 15 
tysięcy rzeszy pracowników pocztowych jest 
katastrefalny, i że w najbliższym czasie z bra- 
ku pożywienia i opału znejdąa się pracownicy 
nocziowi w rrzymustwom rstarenin, zanrze. 
“tanla pracy — zwracają sie tedy z apelem do 
Rządu o zaradzenie złemu podkreślając, że 8. 
prowizaącya kolejarzy odbywa się prawidłowo, 
bodczas gdy pracownicy nocztowi snełn*ajac go 
naTogiczne obowiązki służbowe przymierają 7 
głodu. . 

T »alvcwe te wystawn telemnaficznie do a 
czelnika Państwa, Ministra Parztv. M'nistra 
Anrowizacri, do Marszałka Seimu ( t. d. 


IMJ 
Odezwa Denikina. 
Fei. polaczki wy korcharat 
Od was pomoc ja dostanę. ` 
Teraz taki czas, 
Że ja bardzo lubię was., 


Toi, polnczki! My dziś dzuhyt 
Bclszewichie zonieriem ruchy 
Oto wspólny wróg, 
Trza go prędko zwalić z nóg. 


A giv belszew'ków zbijem, 
Na Ruś półdziem z tęgim kijem, 
i Aż wypuści z łap 
Szablę ukraiński cap, 


Skoro padną już rizuny, 
Pójdziem zaraz na rumuny. ` 
Besarabia wnet 
W jarzmo poda hardy grzbiet. 


Potem dalej, coraz dalej —' 
Polak wali, Ruski wali — 
Pójdziem, jako straż, 

Prosto do Finlandyi aż. 


Jeszcze trochę was pogonię: 
Zdobędziecie mi Estonię, 
Łotwę, Litwę też, 

Bym panował wzdłuż £ wszerz. 


Potem se obierzem cara, 
Ry odżyija Rosva stara. 
Za wasz wierny trud, 
Do Warszawy wróci knut. 
Akin R. = 


— 


KRONIKA. 


Kraków. środa 1 pe. 
POTZIEROWANIĘ AWIĄZKOWI PC 


"mika. 
SŁÓW 


| P. P, S. a szczególnie tt. posłom Daszyńskiemn, 


Bobrowszkiemu i Moraczewskicmu składa or- 
wanizzcya słażky pecztowej w Krakowie, za sku 
tesrna rorarcie nostulałów s'użby pocztowej 
w sprawie sprawiedliwego rodziału dodatków 
qrożsźnianych, które według pierwszych pro- 
jektów rzedu, miały być dla służby krzywdząco 
wymi erzene, 


a'esznv film wioski: 


T m Pom. Ey 
EPIA mertr an u 
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G'ówrą alrateve lero n.czw; kiego Orrar 


maipy 


przewyższający papą i pomysiam mery dolrchczas widziane dramat w 5 aktach, wy- 
Św zd, umy w nanie przez 

ban, Enel Sasi, św. Jana 0 

siinowig nrodukcye fenomenalnie tresowanej 
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Z POWODU PRZESUNIĘCIA NAURI W 
SZKOŁACH  Ambulatoryum dentyśtyczno- 
szkolne otwarte będzie od godztny wpół do 3-ej 
do wpół do 5-tej popcłudniu codziennie z wy- 
jątkiem niedziel i świąt począwszy od 1 paź- 
dziernika do 381 marca br. 

WOLNE POSADY DLA 
JENNYCH. Inwalidzi wojenni członkowie 
Związku Inwalidów Wojennych Mp. Polskiej. 
którzy się kwalifikują na posady kancelistów 
starszych, pomocników buchalteryjnych łub po- 
mocników kancelaryjaych, zechcą się zgłosić 
do biura Związku pl. WW. Świętych 1, Kra- 
ków. Posady są do objęcia w Warszawie z płacą 
miesięczną Mk 500 do 600 początkowo, aprowi- 
zaicya zapewniona. 

Z KALWARYI piszą nam: W miasteczku pa- 
nuje głód i straszne rozgoryczenie. Katastrofa 
opałowa kompletna, Wprawdzie z dóbr arcy- 
książęcych miasto ma otrzymać 120 metrów 
drzewa (miękkiego), ale co to znaczy” Lembar- 
dziej, że cena tego drzewa jest wystka (35 kor. 
zæ metr), bez przywozu, który jest bardzo dro- 
gi. W izdebniekim lesie możnaby więcej drze- 
wia. dostać, ale sprawa. ta idzie opornie. 

Ze zbożem również katastrofa. Qd 2 mtes. 
chleba. niema. Na zasiew przydzielono 10 m. a 
więc ilość wprost znikoma. Cntsn niema od 
2 mies. — obecnie przydzielono 30 m. na okręg 
sądowy. Nafty dla zwykłych śmiertelników 
niema, a i rzemieślnicy dostali po 1 trze zale- 
dwie, 

Największe rozgoryczenie wzbudza sprawa 
soli, której daje się po 40 deka na oscbę. Oko- 
liczni chłopi wygrażają się, że pójuą przemocą 
zdcbywać sól. 

W tych sprawach pos. tow. K. Czapiński: od- 
był konierencyę we wtorek z wicepurm. Tür- 
kiem, gronem radnych i miejscowymi obywa- 
telami, cbiecując poprzeć słuszne postulaty 
gminy. 

Wołającym do nieba skandalem jest nieza- 
łatwienie dotychczas 4-go koła w gminie. 
WSZĘDZIE TO SAMO. Jak mniesprawiedli- 
wie postępuje się w Polsce z rozdziałem środ- 

ów spożywczych, to niech poświadczy fakt, że 
nawet na Pokuciu, tak Bardzo dotkniętym: zni- 
szczeniem i nędzą w rozdzielaniu skąpych tran- 
sportów żywności popełnia się nadużycia na 


Z początkiem października wychodzić 
zacznie w WAS WE SOBA: 


INWAITOW WO- 


pismo poświęcone: polityce i administracyi, go- | 


spodarstwu społecznemu, filozofii, historyi, woj- 
skowości, oświacie i sztukom pięknym. 


ED 66 
„IRYBUNA” 
jest pismem niezależnem, walczącem o Niepodle- 
głość, Całość i Wolność Polski, 


Numer pojedynczy... ....K 250 
Prenumerata kwartalna ,... K 25— 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 21, m. 18, tel. 78—86 


Najlepsza bibułk t 
w ksi a biu SE 
Krajowy 


Wyrób- 


jed galicyjskiej Eyk Bisuch 


o papierosów 


28 Główny skład ROLAU" 
mam . 


zy Żywiec. 


m s OSIĄ 0% 


Dia swoich składów W Skawinie 


poszukuje 


ki e 
ierownika 
związek stowarzyszeń spożywczych pracowników 
2. K. P. w Krakowie, ul. Sienna 3. Posiadający 
praktykę mają pierwszeństwo. Kaucya wymagana. 
Zgioszenia z podaniem reierencyi i odpisem świa- 
dectw skierować neleży pod adresem Związku. 
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Wydawca: lanscy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 
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krzywdę biednej ludności. W „Gazecie Kolo- 
myjskiej czytamy taką notatkę: 

„Piękny i tani smalec pojawił się w mieście. 
Cóż kiedy nie wszyscy mogą go otrzymać, ża- 
dna bowiem z licznych władz nie wydała zarzą- 
dzenia komu i jak sprzedawać ten smalec. — 
Głośne mówią, że pewien, masarz otrzymał 
„tyłko* 25 kg lego artykułu, podczas pdy setki 
roflzin nie otrzęrnałe ani kilograma. Galy sze- 
reg osób krałe smalec w kilku sklcpach, inni 
nało at śe" polrzebniący niedostali nic. 
GREANTZACYJNA RGBU. 
TNIKÓW PRZEMYS SALU  CEEMICZNEGO od- 
była się w Dobrewie górniczej. Na konforencyę 
przybyło 26 delegatów okolicznych fabryk prze 
mysłu chamicznego oraz przedstawiciel Zwią- 
zku zzwodowego Chemicznych w Trzebini tow. 
Litwiński, który rczerował sprawę organizacyi 
Związku. licfereat, przedstawił stan i rozwój 

organizacyj chemicznych rohciników, kladąc 
nacisk, że odrębne Związki nie mają racyi by- 
tu, tylko powstać powinien jeden Związek Za- 


wudowy obejmujący wszystkich pracowników. J 


Uchwaluno podnieść wkładki crganizacyjne i 
ustanowiono dwie klasy. I. kłasa wynosić bę- 
dzie 1 mk. zaś IL. 75 fenigów tygodniowo. Na- 
stępnie powzięto uchwałę siwierdzającą, że 
tyiko jednelita organizacya Zawodowa może 
spełnić swe zadanie w walce o poprawę bytu 
robotników. W tym celu zwołanym będzie w 
październiku zjazd delegatów fabryk chemicz- 
nych. gdzie nastąpi zianie się wszystkich odrę- 
bnie gdzieś jeszeze istniejących Związków za- 
wodowych w jedną centralę. Następnie doko- 
nano wyboru Zsrzadu, waz wyznaczono dele- 
gacyę, którą uda się do Warszawy celem inter- 
weniowania u władz w sprawie grożącęgo baz- 
ACHA które s” kaj w Zagłębiu D. 
Z delegacyą 
ui gię do Prata PŁ SR Gęborek. 

NA FUNDUSZ PRASOWY „NAFPPZODU”. 
Organizacya służby pocztowej niższej dyka- 
steryi w Krakowie K 100. 

REPERTUAR TZATRU Ii. S$ŁOWATKIEGO 
Dziś: „Ogród rałodości", 
Czwartek; „Głupi Jakób*. 

REPERTUAR TEATRU EE: 


Dziś: „Księżniczka Trebizondy*, 
Czwartek: .,„Niope'. 


PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 
Dr. 


č. ABDERMAN 


ULICA STRASZEWSKIEGO L. 26, Il p. 


(naprzeciw Uniwersytetu) od 5—6. Przejezdnych przyjmuje 
przed 5-tą w mieszkaniu ul. Długa 45, II p. 

Nowe kursa do wszystkich egzaminów. Lekcye indywi- 

dualne i zbiorowe. Podręczniki, skróty, kurs korespondenc. 


"WSZEYINECO. 
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AOIMKEES, 


W myśl uchwały Zjazdu Cieszyńskiego Związku ro- 


| bolników przemyslu górniczego ustanawia się biuro 


socyaino-polityczne mające opracowywać projekty ustaw 
z zakresu górnictwa, statystyk, zarobków u nas i zagra- 
nicą itd. i wydawać odpowiednie publikacye. 


W iym celu poszukuje się odpowiednio wykształco- 
nego kierownika, któryby się oddał z zamiłowaniem tej 
pracy. 

Płaca według umowy. 

Oferty należy wnosić do biura centralnego 


Związku robotników przem. górniczego 


we Frysztacie, Rynek L. 24. 
śś. AE 


ej Może mieć protony gapaluii 
| na cbecny sezon według najnow» 
szych fascnów, — Przyjmuje się 
sos rownież do farbowania :== 


JAN RURZYDŁO 


Pracownia kapeluszy, 


Kraków, Szewska L. 15 3030 


TEFEFEREHHHI Teepee] 


Chłopców za stałą pensy3 
poszukuje 
Administracya „Naprzodu“, Dunaiewskiego 5. 
Zgłoszenia między 1—4 po południu. * 


DLP PQAD-POO LTE PCLIAAUpT uEŚp 
Hod aa E ceł oaiarelt had BRO FE rbi 


poszukuje lekeyi 
| 
| 
| 


|pań do krawieczyzny. 


Józef Kobos, Warszawska 8. 


drzwi 


Urukarnia Ludowa, Xraków, Dunajewskiego 


LJ 2 o 
Z życia partyjnego. 

SPRAWY PARTYJNE. Wzywa się komitety 
miejscowe i Rady Robctnicze P. P. S. o natych- 
miaestowe nadesłanie komitetowi wykonaw- 
czemu P. P. S. w Krakowie, Dunajewskiego 5, 
sprawoziania kwartalnego (za miesiąc lipiec, 
sierpień i wrzesień) z dzictelna vartvinot y 
uwzelyądnieniem ruchu zawodowego i współ- 
dzielczego. Sekretaryat Komitetu wykonawcze» 
go P. P. S. w Krakowie. 

KOMISYA OGŚWIAWTGWA "Tre zOWSKIEJ 
RADY ROEOrWICZEJ odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek 6 b. m. o godz. 7 wieczór w sekre- 
taryacie Rady RoD. Dunajewskiego 5. Na po- 
rządku dziennym: Plan pracy oświatowej w 
sezonie jesiennym i inne ważne sprawy. Upra- 
sza się pen członków komisyi o nieza- 
wodne przybyci 

EACZNOSĆ HÓRRYŚCI: W środę dn. 1 pa- 
ździernika br. punktualń. © g, 7 wieczór pierw- 
sza próba chóru zarazem omówienie ważnych 
spraw. Przyjmuje się wpisy. 

BACZNOŚĆ CLRATTTII W dniu 12-go pa- 
ździernika odbędzie się Zjazd delegatów Zwią- 
zku ceramicznego o godzemie 10 rano w Krako- 
wie Podgórzeplac Serkor:kiozo 1 ** (Dom -ro= 
botniczy) z następującym porządkiem. dzien- 
nym: Zagajenie, Sprawozdanie, Organizacya, 
Podwyższenie wkładek cztonków, Przyjęcie re- 
gulaminu, Unormowanie piac, Prasa, Wybory, 
zarządu i Wnioski i interpelacye. Wybory dele- 
gatów na Zjazd odbywają się w stosunku jeden 
delegat na 50 członków zorganizowanych. Ko- 
szta delegctów pokrywają grupy. Za zarząd 
centralny: Przewodniczący: E. Ziembiński, Se- 
kretarz: Nowak. 


KOMPLETY 


SZKOŁY TAŃCÓW 
FRANCISZKA GORZELANEGO 


i odbywają się 
|w każdą niedzielę i święto tl. Bunajewsklego 5, o godz. 7 wiączór 
i Wstęp tylko za rg 2 które see się -we wia- 


snem mieszkaniu plac Szczepański L. 7, l. p. Gfic. od 3 
i od 7— 
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' Uczeń <elulacy 


Vi klasy gimn. resin. 


9 wieczór. 


Zgłoszenia pod „Uczeń“ do Adm. „Naprzodu”, 
ul. Dunajewskiego 5. 
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GUMY DO WYCIERANIA 
I RADYREK SZKGL NYCH 
PIERWSLEd JAKOŚCI 
Z MARKĄ ZASTRZEŻONĄ 
Dosfarcza lylka hurtownie. 
PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
WYROBÓW Eo 


 SPIRA, © 


PODCDRZE. Plac Serkowskiego 


HRAKÓW- 


Kilka dziewcząt | PRZYJMĘ 
przyjmie fabryka „Iskra i Kar- PRAKTYKANTÓW 
DAR , Kraków, Łobzow- | bufetowych.Zgł.tylkoosobiste 


Bar „CAOCHÓŁ”, ul, Jar „CHOCHO, ul, Fiazyańska L. 43. 43. 


Cieśli 


Noofnika szewskiego 


zdolnego na męską i damską 
robotę poszukuje zarąz KET Wy iza" y E ink 
SR yja zyj rm 

Jan Rudnicki, Kraków |E, Uderski i Ska przedsiębior- 
ul. Kazimierza Wielkiego L. 70 | stwo dla robót żelbetowych, 


n Kraków, Ssbąstyana 20, I. p. 
Poszukuje się 
robotników A 
również kilka zdolnych $ LU 8 A R Z 


NARZĘDZIOWY 
Wiadomość: ul. Grodzku 26. do maszyn różnego systemu 


poszukiwany. 
Chłopca do praktyki | py woii, Podyórze-Rydlówka. 
stoiarskiej poszukuje zarazj — 1 Na 
Panna 


Fiul Giitrcowy z bardzo ładnem pismem i 


ina kostyum wieczorny, nada- ; znajomością buchalteryi 20% 
jacy się też na scenę, 


do j stanie zaraz przyjętą. Wiado- 
sprzedania. Ul. Jasna 7, I p.,| mość w Biurze ogłoszeń Fe- 
NG 7. liksa Siattera, Grodzka 13. 


5 (Telefon 1310). 


